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- Położenia obecnego polityki europejskiej nie 
ukać ani we wzajemnych stosunkach mo- 
rstw ani w konferencji, która jutro ma się 
brać w Londynie; w tej chwili bowiem dwa 
a cechują sytuacyę ogólną: Bombardowa- 
Paryża! Sytuacya jest taka, że Europa 
pombardowanie Paryża zezwala, że spo- 
jnie przypatrywać się zdoła, gdy naród cy- 
izowany burzy, druzgoce i obraca w perzy- 
dzieło, na które cywilizacya przez wieki 
składała; że właśnie tę chwilę obiera z ca- 
dyplomatyczną przebiegliwością i zimną 
wią do narad nad neutralizacyą morza Czar- 
nogo! Sytuacya jest taka, iż polityka euro- 
pejska patrzy na bombardowanie z tą rezygna- 
. [eya i w tem milczeniu, z jakiem przyjmuje ko- 
|nieczność. Europa cywilizowana XIX wieku 
oddaje się konieczności, uznaje, że do takiej 
nieczności między narodami najcywilizowan- 
mi przyjść może, ba, nawet przyjsć musi, 
oro mocniejszy nakłada warunki, których 
bszy przyjąć nie może. Prusy ustąpić nie 
noga pod zagrożeniem utraty przewagi po- 
zyskauej już w Europie, a bardziej jeszcze tej, 
jakiej dążą. Francya ustąpić nie może, bo 
ce i ma powinność pozostania Francyą; na- 
-rodowi swej hańby podpisać nie wolno. Czuje 
wybornie Europa, uznaje konieczność i... 
lczy. W obec polityki siły stoi nie zachwia- 
przy zasadzie... nieinterwencyi. Wobec 
u jedynie podnoszących się głosów, a tak 
trafnie sytuacyę w tej chwili znamionujących: 
peszy p. Bismarka, ktora zwala odpowie- 
alność za bombardowanie Paryża na na- 
d francuski, że ten nie chce zawrzeć poko- 
na swą zgubę, oraz protestu rządu fran- 
kiego, który piętnuje to dzieło zniszeze- 
przemocą dokonane — Europa przymujac 
a te akta do wiadomości, zabiera głos, aby 
strzygnąć kwestyę ...... neutralizacyi morza 
arnego. 
To polityka. A cywilizacya? Ma i ona swych 
edstawicieli w obecnej chwili i to z trzecie- 
najcywilizowańszego w Europie narodu. Są 
i owi turyści angielscy, co przepłynęli z po- 
piechem cieśninę Kaletańską, aby czemprę- 
ej „pociągiem spacerowym* podążyć pod 
aryż dla oglądania wspaniałego widoku bom- 
dowania. Użyli wszystkich sposobów, ja- 
h im cywilizacya dostarcza, aby jak najwy- 
niej używać przyjemności, której im „ko- 
czność polityczna* dostarcza. Mieli jacht 
arowy i szrubowy, najęli expresstrain, zape- 
wne telegrafem postarali się o mieszkanie w 
rsalu lub okolicy. Jakże budująca harmo- 
między polityką a ową cywilizacyą, co do 
ch „konieczności* prowadzi! A jednakże 
to, aby cywilizacya miała przy tem wido- 
ku i innych reprezentantów, coby w bom- 
dowaniu Paryża nie same tylko „ognie sztu- 
e* widzieli — takich, coby nieco głębiej 
ądnęli, i w interesie samej cywilizacyi za- 
sobie pytanie: jakie następstwa mieć mo- 
owa bezmierna nagromadzona nienawiść i 
msta między dwoma narodami, której ol- 
mie gruzy Paryża mają być nie pomni- 
m, ale wiekową pamiątką? Wiekowg też 
0jną odwet zagraża cywilizacyi, bo poje- 
anie jeżeli możebne, to tylko na polu huma- 
ryzmu nastąpić może. Droga to równie 


wanie Paryża. w 
A ludzkość? Bo i ludzkość ‘spogląda 


kobiety i dzieci w pośród pękających bomb 


wtarza: 
Panie... E 
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o obecnej wojnie uwagi: 
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czne, żeby ich dowodzić trzeba; nie we 


wemi wojskiem zostającym zastępom, 
że rząd prawdziwych cudów dokazał i. 


go powiernika. Lecz cios 
przez kapitulacyę Metzu, 


koło obrony krajowej, nie 


wać negocyacyj wersalskich. 


strony zaczęto wspominać o wojnie na noże, o po 


zbawienia, 


wiara widzieć ich nie chce, 


onych obedrzeć, i takowym zaprzeczyć, 
gc miliony ludzi do uznania, że szaleń- 
wem było i po prostu głupstwem walczyć za 


UO 


że jego panowanie Francyę osłabia, 
fatalnem, że ją izoluje zupełnie, 


wa swojego narodu. Czy ostatnim celem aliantów a przyczynia jej rywalów 


i wrogów potę- 


Ozesó literacko-artystyczna. 


mié, Idąc za radą lekarza, Marya decyduje się 
oddać chłopczynę do mamki za pieniądze igłą po 
nocach zarobione; lecz właśnie w chwili, kiedy zło- 
żyła owe trzydzieści franków, życie dziecięciu ma- 
jące uratować, mąż, który już skłaniał się na le- 
pszą drogę, skuszony przez przyjaciela wielkiego 
niepotem, zabiera skarb Maryi i przepija go w 
szynku. Biedna kobieta widzi się zmuszoną oddać 
syna do domu podrzutków, zkąd dziecię wykrada 
Włoch lekarz, oszust skończony, aby go podstawić 
na miejsce zmarłego dziecka bogatej wdowy, której 
rękę tym sposob:m ma otrzymać. Odtąd wzrasta 
charakter melodramatyczny sztuki, kończącej się 
według uświęconego zwyczaju zwycięztwem cnoty. 
i ukaraniem występku. Wielkie prawdopodobien- 
stwo intrygi i naturalność akeyi, rozwijającej się 
w szeregu prawdziwie dramatycznych sytuacyj, na- 
daje sztuce niezwykłą wartość estetyczną i sceni- 
czną. Znać tam rękę doświadczonego pisarza, ob- 
znajomionego z wymaganiami desek teatralnych i 
znającego drogę do serc i umysłów słuchaczy. 

Rola tytułowa śraiało zarysowana i starannie 
przeprowadzona, jest nader wdzięczną i wcale nie 
łatwą. Nie pogardzały nią znakomite artystki roz- 
maitych teatrów, lecz brały ją zwykle za wysoko, 
zanądto tragicznie, z domięszaniem patosu, dają- 


Teatr. 


arya Joanna dramat ludowy w 5 aktach, pp. 
ery i Malieu. 
tuka powyższa, którą pani Hoffmann tego roku 
enefisowy występ obrała dla siebie, datuje z 
Wych czasów bulwarowego dramatu paryskiego, 
- edy bawiąc publikę teatralną zdrowym pokarmem 
jaystowym, starano się ją zarazem nauczać, mo- 
ić. Osnowa dramatu jest nader 
uczciwa i pracowita dziewczyna, ze- 
szy w pocie czoła długoletnią pracą sumkę 
Zbedng do założenia skromnego gospodarstwa, 
lubia wbrew radom przyjaciołek, młodego rze- 
nika, cieślę z profesyi, który z dobrem ser- 
łączy słaby charakter, skłonność do próżnia- 
8 1 zamiłowanie hulanek. Mija kilkanaście mie- 
J, rodziną pomnaża sig przybyciem dziecka, 
Ożnuje, trwoni czas i zarobek żony, która 
lem nędzy, bezsennych nocy i zmartwienia, 
st w stanie niemowlęcia swą piersią wykar- 


cywilizacyi ma być humanitaryzm czyli ko- 
smopolityzm, jak ostatnim wyrazem dzisiejszej 
polityki jest siła, i'czy przez nią do niego dojść 
mamy: oto pytanie, jakie stawia bombardo- 


na to 
dzieło zniszczenia, na ów taniec śmiertelny 
Holbeina, do którego w końcu cała Europa 
będzie zaproszona. Ludzkość nie troszczy «sig. 
ani o politykę ani o cywilizacyę, nie słucha 
ironii zawartej w depeszy: pruskiej, ani zacię- 
tości, jaką tchnie protest francuski. Namig- 
tność nie ma do niej przystępu. Ona widzi 
tylko dwa-miliony mieszkańców, których głód, 
zimno, Śmierć i zniszczenie do rozpaczy przy- 
wieść nie mogą; patrzy na owych starców, 


granatów, wznieconych pożarów, walących się 
murów, słuchą jęku boleści rannych i konają- 
cych... Uwielbia, patrzy, słucha, a na ów wi- 
dok krwi i okropności, który jak zmora ją 
gniecie, pyta się, jak wobec niepojętej! kata- 
strofy: czy to tak być musi? ludzkość „ko- 
ieczności* takiej nie pojmuje. Inne jej obja- 
wione zostały przez Opatrzność prawidła, in- 
nemi też żyje uczuciami. Odwraca się tak do- 
brze od sprawców tego dzieła, jak 0d tych, 
co na nie zezwalają, a schylając głowę, po- 
: Niedocieczone są Twe dopuszczenia 


| Odebraliśmy w dalszym ciągu następujące |! 


Zdaje mi się, że mojem zapatrywaniem się na 
rzeczy nie ubliżam wcale Paryżowi, ani też nić utrzy- 
muje bynajmniej, żeby. on-już nie miał dla Francyi ża- 
dnego uroku; ale to pewna, że w obecnych okoli- 
cznościach może i musi cna przywiązywać do nie- 
go tylko militarne znaczenie spotęgowane ważno- 
ścią pozycji i ogromem twierdzy, oraz wysileniami, 
do jakich nieprzyjaciela: kuszenie się o jego zdoby- 
cie zmusza, Korzyści, jakie ztąd dla Francyi wý- 
płynęły nawet dotychczas, są zbyt wielkie i wido 
hodząć w 
| szczegóły, nie: wyliczając uchwał i rożporządzeń. 

tyczących się rekrutacyi, zaciągania pod sztanda- 
ry tych lub owych klas wieku, organizacji korpu- 
sów i mniejszych Inb większych oddziałów, formo- 
wania obozów, fabrykacyi i zakupna broni, dość 
się przypatrzeć tym licznym i coraz licaniejszym. 
coraz lepiej wyćwiczonym, coraz bardziej prawdzi- 
aby przyżnać, 
że od 4g0 a 
względnie od 19g0 września każdą chwilę czasu wy- 
zyskać i użyć należycie umiał. Zasługi jego tem 
większe, że odkąd zaczął swoją olbrzymią praeg, 
zaraz z początku Scrasburg poddać sig musiał, a 
wkrótce potem Bazaine zakończył kargerę godną 
swojej całej przeszłości i charakteru napoleońskie- 
» jaki Francyę spotkał 
zasmucił ją, ale ani jej 
nie przeraził, ani przerwał na chwilę roboty władzy 
zmienił w niczem posta- 
nowień rządu, ani mu przeszkodził odrzucić wa- 
runków pokoju przez Prusy proponowanych i zer- 


Przyznaję, że do owej chwili sam tależałem do 
tych, którzy nie wierzyli w skuteczność dalszego 
prowadzenia wojny przez Francyę. Nikt mi pewno 
nie zarzuci, abym czerpał moje zdanie w tutej- 
szych dziennikach, albo żebym go naginał za wia- 
trem, który koło mnie wieje; ale jak z drugiej 


wszechnej rewolucyi itd. jako o jej środkach ra- 
tunku, nie mogłem ani jej życzyć tego rodzaju 

ani też uwierzyć, aby ona sama w nim 
pokładała swoje nadzieje. Byłem bowiem, jestem 
i być nie przestanę tego przekonania, opartego na 
faktach tak jasnych, tak niezbitych, że chyba zła 
iż główna i jedyna 
przyczyna klęsk Francyi leży w kierunku rewolu- 
cyjnym polityki; a ponieważ Napoleon III był pier- 
wszym władzcą Francyi, który tę politykę popie- 
rał zamiast jej się opierać, przewidywałem zawsze, 
że jest dla niej 
że ją pozbywa 


e or 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Pesat 14 stycznia. 


$. Na wezorajszem posiedzeniu delegacyi an- 
stryackiej minister wojny przedłożył projekt maja- 
cy ważność i wielką doniosłość nietylko dla mo- 
narchii ale i dla naszego kraju. Idzie o taką dys- 
lokacyę wojsk, aby każdy pułk stanął załogą we 
własnym swoim kraju — co większa, we własnym 0-. 
kręgu rekrutacyjnym, a przynajmniej w bezpośre- 
dniej bliskości swojego okręgu. O tę reformę wal: 
czono od lat kilku. Węgrzy i Polacy domagali się 
jej nietylko z powodów militarnych, ale także dla 
przyczyn narodowych; lecz zwolennicy dawnego sy- 
stemu divide et impera mając za sobą długoletnie 
doświadczenie, iż pułkami węgierskiemi łatwo po- 
konywać Włochów, włoskiemi i niemieckiemi Pola- 
ków, a polskiemi Węgrów, opierali się tej refor- 
wie ile możności. Wprawdzie nie w zasadzie, bo 


cego się trudno pogodzić z pochodzeniem i naturą 
Maryi Joanny. Pani Hoffmann, równie jak panna 
Wolter w Wiedniu, oddała ją w właściwej mierze, 
łącząc szczęśliwie ludowy charakter Maryi z dra- 
matycznością położenia; była kobietą swego stanu, 
prostą, głęboko czującą, żoną i matką zranioną 
w tem co ma najdroższego, rządzącą sie instyn- 
ktem serca, tkliwą, odważną i wytrwałą. Realizm 
nie przekraczający granic piękna, starannie utrzy- 
mana skala uczuć i głosu, przyczyniły się bardzo 
wiele do spotęgowania efektu. W głównych chwi- 
ląch publiczność była niezwyczajnie a słusznie za- 
interesowaną i wzruszoną, mianowicie kiedy Ma- 
rya Joanna zbliża się do kołyski mniemanego 
dziecka p. de Bussitres i poznaje w niem swoje 
własne, szmer wzruszenia przebiegł po całym tea- 
trze. — Podnieść także trzeba wierne scharaktery . 
zowanie Maryi w pierwszym akcie, doskonale u- 
chw ycony kontrast między młodą dziewczyną świe- 
żo poślubioną Bertrandowi, a zbiedzoną kobieciną 


{i zakłopotaną matką w akcie drugim; następnie 


scenę, w której Marya przypomina sobie o istnie- 
niu domu podrzutków j na klęczkach usprawie- 
dliwia się przed Panem Bogiem z zamiaru odda- 
nia tam dziecka; dalej bardzo dramatyczną scenę 
2 p. de Bussières, która dostarczą Maryi środków 
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w zasadzie zgodzono się na nią już od dwóch lat, | około 3 godziny z południa. Tą razą mieli Pru- 
lecz przeprowadzenie zasady postępowało zbyt zwol- sacy działa — wszakże potyczka skończyła się na 
na, delegacya austryacka za mało na ten cel prze- niczem, bo z obu stron były straty nie wielkie. 
znaczała funduszów, zaś administracya wojskowa | Co się tyczy samej twierdzy, to postępy Prusaków 
nawet i małyeh funduszów nie wypotrzebowała na | nie wielkie. Została wprawdzie otwarta trzecia pa- 
przyjętą w zasadzie dyslokacyę. ralela i w sobotę bomby pruskie zapaliły dworzec 

W tym roku delegacya węgierska zdobyła się | kolei żelaznej w Belforcie -- lecz straty Niemców 
na krok Śmiały i stanowczy. Oświadczyła ona rzą-|są za to bardzo znaczne. Zdobycie wsi Daujoutin, 
dowi, iż nie przystąpi do rozpoznania budżetu wo-|ktörego doniosłość tak wynosiły pruskie depesze, 
jennego dopóty, dopóki minister wojny nie wystą-|nie pociągnie za sobą spodziewanych skutków. Tru 
pi z projektem dającym mu możność przeprowa- | dno sig będzie Prusakom utrzymać przy tej po- 
dzenia zupełnej dyslokacyi w jednym roku. I stała | zycji, gdyż leży oca w obrębie dział twierdzy. 
silnie przy swojem poufnem oświadczeniu. Delega-| Przytem nie 700 Francuzów wzięto w niewolę, 
cye zostały otwarte dnia 24 listopada, a delega |tylko 300. Nie widziano bowiem więcej w Fon- 
cya węgierska ignorowała budżet wojenny do tego |taine i Darnemaire, którędy jeńców prowadzono. 
stopnia, że nawet jej komisya nie przystępowała | Kosztowała zresztą to zdobycie i Prusaków wiele, — 
aż do wczoraj do obrad stanowczych. Wczoraj sta- |tak w zabitych i rannych jakoteż wziętych w nie- - 
ło się jej zadość. Minister wojny wniósł, jak na wolę przez Francuzów. Do Porrentruy, gdzie jest 
wstępie wspomniałem, w delegacyi austryackiej w | ambulans urządzony przez Szwajcarów, coraz no- — 
mowie będący projekt, i nie ulega żadnej wątpli- | we przychodzą transporta rannych a szpitale w 
wości, iż przejdzie w całości, gdyby bowiem Niem- Chatenay i Lachapelle przepełnione. W niedzielę 
cy byli mu przeciwni, to przy wspólnem obu dele- Prusacy nie przestawali bomba: dować, w ponie- 
gacyj głosowaniu Polacy staną po stronie: delega- działek słabo tylko podtrzymywali ogień we wtorek 
cyi węgierskiej, > |przycichli zupełnie. Mówią także, że Francuzi wy- 

Projektowana dyslokacya będzie kosztować 830|darlı Prusakom podstępem l'Isle sur le Doubs, 
tysięcy złr. i wzięli przy tej sposobności 500 jeńców. Wczoraj 

W ślad za nią nastąpić musi decentralizacya za- | kanonada pod Belfortem znowu: wielkie przybrała 
rządu zapasów wojskowych i wojennych, tudzież rozmiary. Pod cytadelą Barres, do której szturmo- 
podział armii tak, iżby jej podział pokojowy był | wać chcieli jednocześnie, gdy Daujoutin brali, po- 
gotowym ordre de bataille na wypadek wojny. nieśli Prusacy dotkliwą klęskę. Cały oddział zo- 

stał zniszczony. Osoba, która tu przyjechała z Del- - 
le, tak o tem opowiada: Komendant tej cytadeli 
wszedł z Prusakami w układy, i chciał ją pod- 
dać. Listy odnośne jednak przełowił pułkownik 
Denfer, dowódzca twierdzy, i umyślił skorzystać z 
zamierzoncj zdrady. Podał on umówione znaki Pru- 
sakom, i gdy ci podeszli pod cytadelę, przyjął ich 
krzyżowym: ogniem kartaczowym. Co nie legło od 
kul, to utopiło się w jeziorze de la Forge, którego 
lód załamał się pod uciekającymi. Tego samego 
dnia rozstrzelano także zdrajcę. Cały ten wypadek 
potwierdzają listy z Belfortu, dodając, że zginęło 
w tej wyprawie 800 Prusaków. 

Pisałem w poprzednim liście, że należy oczeki- 
wać wzmocniema wojsk szwajcarskich, rozstawio- 
nych nad granicą. Wzmocnienie to nastąpiło już. 
Bundesrath rozkazał bowiem jednemu batalionowi 
przyłączyć się do 7 brygady, która pełni służbę — 
od strony Belfortu. Według nowszych wiadomości 
atoli wzmocnienie to na nic się nie przyda, bo do 
wielkich bitew pod Belfortem nie przyjdzie praw- - 


Zurich 13 stycznia. 


(K.) Początek wyprawy Bourbakiego wypadł dla 
Francuzów szczęśliwie. Wiemy tu dzisiaj z wszel- 
ką pewnością, że pod Rougemont pobito Prusaków 
ı wypgdzono ich ze wsi Villesexer. Werder po pró- 
stu minął się z prawdą, przypisując w depeszy wy- 
słanej do Versalu pomyślność «rężowi -pruskie- 
mu. Jeżeli Francuzi zdołają utrzymać się przy zdo- 
bytych pozycyach, którym strategicy wielką przy- 
pisują ważność, i jeśli dalej szczęśliwie operować 
będą przeciw: Werderowi, tedy wyprawa Bourba- 
kiego może mocno wpłynąć na dalszy bieg wojny. 
iiazem z potwierdzeniem bowiem zwycięztwa pod 
Rougemont odebrano tu wiadomości rzucające świa- 
tło na cel tej wyprawy. Francuzi po pobiciu 
Werdera przecięliby Vogezy i podążyli ku Epinal 
a potem ku Nancy, posuneliby się nawet aż do 
Frouard i zajęliby nietylko drogi żelazne wiodące 

Badeńskiego do Alzacyi i wnętrza Franeyi, ale dopodobnie. 
panowaliby "linie, któremi Prusacy. sprowadzają | W «Alzacyi Prusacy wydają prawdziwie drakoń- 
transporta pod Paryż. O odsieczy Belfortu Bour-| skie prawa przeciw tym, co się ważą zaciągnąć 
baki nie myśli. Jest to rzecz, która sama przez|do wojska francuskiego, lub jakimkolwiek bądź 
się przyjdzie do skutku, jeźli mu szczęście posłu: | sposobem pomagają Francuzom. Kary za przestep- 
ży w przeprowadzeniu głównego planu. Co o te)|stwa tego rodzaju są oznaczone od 2 miesięcy 
odsieczy głosiły dzienniki francuskie, było tylko | więzienia lub 750 fr. aż do 20 lat robót i 37,500 © 
puszczanem w obieg dla złudzenia nieprzyjaciela, | fr. Mimo to, mnóstwo Alzacczyków przekrada się, 
I podczas gdy tenże spodziewał się napadu na|jak to donósiłem, przez Szwajcaryę do Francyi. Z 
Montbeillard i Delle, Bourbaki wcisnął się niespo- | powodu tego, jedna z tutejszych gazet robi słu- 
dzianie między Vesoul i Belfort, odcinając takim | szną uwagę, że jeśli Alzacya zostanie przyłączoną 
sposobem Treskowa od Werdera. Jeśli się zwinie, |do Niemiec, to będzie dla nich tem, czem tyta 
będzie miał wnet drogę otwartą ku Alzacyi. Ośm]| We.ecya dla Ausıryi... Lecz nietylko przeciw Al- 
dni temu koncentrował on swoje wojsko w Besun- zacczykom samym sroza się Prusacy; dostało sig 
gon, 8go był juz w Montbozon, podczas gdy tele-|od nich i Polakom przebywającym w tej prowin- 
gramy głosiły, że główna jego kwatera w Dijon. cyi. Wyszedł bowiem rozkaz, aby we 24 podzin 
Możecie z tego miarkowaé, że Francuzi nauczyli | opuścili kraj i pod karą więzienia nie wracali doń 
się nieco oględniejszego postępowania. więcej. Środków na podióz nie dano im żadnych, 

Tu cała uwaga zwrócona na tę wyprawę. Twier- | opatrzono ich tylko w tak zwane Zwangspassy do 
dzą bowiem, że od niej zawisły dalsze losy woj- | granicy Szwajcarskiej. - Przeszło 300 osób zostało 
ny. Jeśli Bourbakiemu powiedzie się, mówią — to | takim sposobem wypędzonych. W Bazylei po czę- 
Francuzi mogą liczyć na wypędzenie Prusaków; je- |ści Szwajcarzy „utworzyli osobny komitet mający 
Sli zaś nie, to będą musieli przyjąć taki pokój, ja: |na celu umieszczenie i wsparcie tych biedaków. 
ki im Bismark podyktuje, bo dalsze prowadzenie 
wojny stanie się niepodobnem. Życzą naturalnie 
Szwajcarowie jak najgoręcej powodzenia orężowi 
francuskiemu — i to do tego stopnia, że dziś: roz- 
puszczano już pogłoskę po mieście, jakoby Wer-. 
dera wpędzili Francuzi do Szwajcaryi, gdzie mu- 
siał broń złożyć. Radość była powszechna z tego 
powodu, wszakże wieści te nie potwierdziły się 
dotąd. 

Z nad granicy i z pod Belfortu wiele jest Świe- 
2ych- nowin, które streszczam w następnie. W 
wojsku oblegającem wielki niepokój. Baczność pod 
wojona, ‚by ujść napadu nieprzewidzianego. Prze- | ków między Francyą a Italia. 
dnie straże obozów nieprzyjacielskich śledzą sig] Przedewszystkiem potrzeba wiedzieć, że p. Se- 
wzajemnie, 1 niema dnia, w którym by nie było|nard nie był posłem zwyczajnym republiki przy 
potyczki. Wolni strzelcy bowiem francuzcy kryją- | gabinecie florenckim. Zastępował tam kto inny 
cy się po lasach, nie dają spokoju Prusakom ni | miejsce posła zwyczajnego. Albowiem kiedy po 
dniem ni nocą, We wtorek wysłali Prusacy z Croix | upadku Napoleona p. Malaret został odwołany 
rekonesans do Abbévillers, który się spotkał z | przez nowy rząd francuski, pozostał tam na jego 
moblotami zajmującymi Blamont i okoliczne wioski, | miejscu jako chargć d'affaires, pierwszy sekretarz 
Wywiązał się z tąd dość gęsty ogień, który ustał |ambasady p. Villestreux, i ten był rzeczywistym 


Rzym 9 stycznia. 


W ostatnim liście zacząłem był pisać o ambasa- 
dzie francuskićj we Florencyi a to głównie w tym 
celu, aby sprowadzić do rzeczywistćj wartości owo 
wystąpienie p. Senard w imieniu rzeczypospolitej 
francuskiéj, który w dokumencie swoim zaraz po 
20 września wydanym do rządu włoskiego jakoby 
uprawniał gwałt dokonany na Rzymie, i aby na- 
stępnie określić blizéj charakter obecny stosua- 


potrzebnych do odzyskania dziecięcia; 
sceny odegrane w szpitalu obłąkanych. 
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nakoniec | pewnej całości organicznej i piętno prawdy. Nie- 
) A i W ogól-|dopisuje mu za to chwilowo głos, który jest nie- 
ności rolę Maryi Joanny liczyć można pod wzglę- |dość silny i wyrobiony, i który wymaga wielkiego 
dem konturów i szczegółów do najlepszych i naj - | starania. Brakuje mu także często swobody w po- 
szczęśliwszych kreacyi pani Hoffman. Publiczność | stawie i ruchach, które mianowicie co do rac by- 
licznie zgromadzona gorącemi oklaski oddała spra- | wają zanadto jednostajne. Szczególnie wiele obie- 
wiedliwe uznanie, należne talentowi i sumiennej |cującym w p. F. jest wzrok, dar nie do pogardze- 
pracy zasłużonej i sympatycznej artystki. niajna scenie zawsze, a szczególnie w fachu ról 
_ Całość przedstawienia Maryi Joanny poszła gładko charakterystycznych. 
i dobrze. Role byty odpowiednio obsadzone i z ma- Zatrzymaliśmy się dłużej nad 
łym wyjątkiem poprawnie odegrane, między innymi szych artystów krakowskich dla tego, że zdaje się 
p. Kadnowski (syn) trafnie oddał charakter Ber- nam zasługiwać ze wszech miar na uwagę Dyrek - 
tranda, ale obok Maryi Joanny największą zwracał |cyi teatralnej, na której spoczywa obowiązek pie- 
uwagę Dr Appiani (p. Fiszer), czarny charakter |lęgnowania i rozwijania prawdziwych talentów. 
starej komedyi, rola bardzo tradna, delikatna, pod|Scena krakowska ma prawo szczycić się z wy- 
wielu względami nawet niebezpieczna. Dostała się | kształcenia kilku pierwszorzędnych artystek i ar- 
artyście młodemu, który cały zasób wykształcenia tystów polskich; obecnie nadarza się sposobność 
scenicznego czerpał z praktyki na deskach krakow- zastąpienia stopniowo ubytku jaki przez wyjaza 
skich. Sposób w jaki p. Fiszer wywiązał się z swego | p. Rapackiego poniosła. Do tego trzeba koniecznie 
zadania, jest nowym dowodem jego niepospolitego | więcej baczyć na artystyczny kierunek, zachęcać 
talentu, który z czasem przy pracy, pilności i do-|do pracy i ułatwiać usiłowania indywidualne, wpro- 
brym kierunku, może stać się ozdobą sceny pol- | wadzić więcej staranności reżyszerskiej, Jest ta 
skiej, Praca i pilność, to osobista rzecz artysty, | niezbędnym - warunkiem pomyślności teatru. 
a pod tym względem widać w p. Fiszerze, że swój | - 
zawód bierze na seryo, że myśli, zastanawia się 
i rozumuje. Każda z większych ról jego nosi cechę 


jednym z najmłod- 


DIU ens” 


wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 


reprezentantem Francji, t 
dobrowoluem podaniu się do 
(bo ten nie został odwołany) pozostał reprezentan- 
tem podobnym p. Béhenne, i jest nim aż dotych- 
czas, a mogę was zapewnić, że bardzo czynnym i 
bardzo przychylnym Papieżowi. Pan Villestreux 
był więc zwyczajnym francuskim pełnomocnikiem, 
<a p. Senard przyjechał do Florencyi w nadzwyczaj- 
nój misyi, naprzód niewątpliwie w tym celu, aby 
publika była uznana, a potem prawdopodobnie 
iby pozyskać Italię i postarać sig czy czego na 
korzyść Francyi nie da się uzyskać. Wcale nie 
było w jego instrukcyach porozumienie się o Rzym, 
a o to głównie rzecz idzie. Kiedy przeto ów awój 
akt odnoszący się do Rzymu wymierzył do rządu 
włoskiego uczynił to nie mając do tego żadnego 
prawa; każdy bowiem posłaniec nadzwyczajny tylko 
w granicach swój misyi działać może, i w tem się 
różni od zwyczajnego, który jest do wszystkich a 
wszystkich spraw. Dokument tedy p. Senard jest 
tak dobrze jakby nie nieznaczący, wyraża jego 
prywatne opinie i opiera się na jego własnćj od- 
powiedzialności. Francya- za niego nie odpowiada; 
1 jeśli się go dotąd nie wyparła, tedy w kazdéj 
chwili może się to uczynić. 
Ale Włochom chodziło tylko o pokazanie świa- 
tu, że nowy rząd francuski jest za nim w sprawie 
rzymskićj; czy owa nota p. Sénard ma wagę czy 
jój nie ma, to im wszystko było jedno; chodziło 
im tylko o efekt. To też go mieli, świat cały u- 
wierzył, że Francya, a przynajmnićj jéj rząd re- 
publikański jest z nimi raz na zawsze. Trzeba przy- 
znać na nowo, że są zręczni, i mają wytrwałość i 
- szczęście w tój swojćj zręczności. Bo ani wątpić 
można, że dyplomaci Włoscy zbyli p. Sénard pa- 
pierkami obietnie i czczych słowek, kiedy mu wy- 
ciągali z kieszeni poselskićj ciężką i brzęczącą mo-. 
netę owego aktu publicznego. 
= P. Sénard powołany de Tours musiał z Floren- 
cyi wyjechać skończywszy Swą misyę bezowocnie 
dla Francji, a tak korzystnie dla rządu włoskie- 
go. Lecz miał z sobą sekretarza p. Clery. Rząd 
włoski ze swojéj a p. Cléry ze swojćj strony umy- 
$lih, że wyborną będzie rzeczą kiedy po wyjecha- 
niu pryncypała pozostanie we Florencyi sekretarz 
który nie odebrał rozkazu: wracania do Francyi. 
P. Cléry rachował, że tym sposobem ma zapewnio- 
ną na czas jakiś wysoką posadę a rząd włoski 
opierał swoje rachunki na dobréj woli sekretarza 
i wnosił, że go będzie mógł użyć do jakiego in- 
nego aktu, nie mniejszy efekt mogącego zrodzić 
od aktu p. Senard. Inatychmiast zabłysła przed 
myślą mężów stanu Italii jenialna idea: to p. Clé- 
ry będzie towarzyszył królowi przy jego wjeździe 
do Rzymu; i tym sposobem zada się kłam wszyst- 
kim twierdzącym, że dyplomacya nie pochwala prze- 
niesienia stolicy do Rzymu i że w niem nie u- 
czestniczy; tym sposobem będzie ktoś z dyploma- 
cyi przy wzięciu Rzymu w posiadanie ze strony 
Włoch. Rząd zamienił swoje idee z p. Cléry i ugo- 
da stanęła. 

Kiedy się tak z jednej strony gra układała, wmię- 
szał się do niej z innej strony jakiś niespodziany 
aktor, i uczynił z niej prawdziwą komedyę, tylko 
z innem zakończeniem. Zdaje się, że tą osobą był 
sam p. Villestreux, który o wszystkiem zawiado- 
mit hr, Chaudordy, ministra per interim spraw Za- 
granicznych we Francyi. Chaudordy czekał do 0- 
statniej chwili, bacznie trzymając w ręku sznurek: 
całej gry, i udało mu się pociągnąć za sznurek w 
w danej chwili w sam raz, to jest, że zatelegra- 
fował z Bordeaux do Florencyi 30go grudnia, w 
przededniu wyjazdu króla do Florencji, przesyła- 
jąc rozkaz p. Clóry udania się tego samego dnia 
lub nazajutrz zrana do Bordeaux bez żadnej zwło- 
ki i bez żadnej wymówki. Prawdziwie, że tą ra- 
zą komedya się skończyła zupełnie niespodzianym 
sposobem dla samychże autorów i dla aktorów. 

Po tej scenie widać, że rząd francuski chciał 
koniec położyć temu półzawieszeniu poselstwa we 
__ Florencji, w jakiem się ono dotąd znajdowało, i 
_ postanowił mianować rzeczywistego posła. Wybór 
jego padł na p. Rosthan, dawnego posła Napo- 
leona przy dworze holenderskim. Nie doszły mnie 
o nim żadne szczegółowe wiadomości, ale Samo 
jego położenie i ogólne wskazówki każą wnosić, 
ze to osobistość zacna i godna. Pierwszą szczęśli- 
wą wróżbą jest to, że chociaż służył za Napoleo- 
na, republika go jednak używa do tak wysokiego 

posłannictwa. Wyraźnie jest on jakoby w tem sa- 
mem położeniu co i p. Chaudordy, który za Na- 
poleona był szefem bióra w ministeryum spraw 
zagranicznych. Otóż trzeba wiedzieć, że za cesar- 
stwa było w służbie wielu zacnych ludzi, szcze- 
gólniej w dyplomacyi, tylko wszystkich takich za- 
enych mężów spotykała ta kolej, iż dochodzili 
wprawdzie do wysokich urzędów, ale nie do naj- 
wyższych, tak samo jak na poselstwie dochodzili do 
ambasad, ale tylko do drugorzędnych, tak, że na 
pierwszorzędnych miejscach lub ambasadach chyba 
przez-omyłkę mogli się widzieć kiedy umieszczo- 
nymi. P. Rosthan tedy był na takiej drugorzę- 
dnej ambasadzie, bez nadziei pójścia wyżej kiedy- 
kolwiek, i to jest ten dobry znak, o którym mó- 
wię, jak drugim takim znakiem jest to, że był 
wybrany przez p. Chaudordy, który już złożył do- 
wody swojej zacności osobistej, i więcej niż to, 
bo daje widzieć, iż jest człowiekiem zasad. Dzisiaj 
doniósł telegraf, że p. Rosthan już przybył: na 
swoje miejsce do Florencji. 

Tyle co do tamecznej ambasady francuskiej. 
Muszę na chwilkę jeszcze powrócić do pobytu kró- 
la w Rzymie. 

Pisałem, że znalazł w kasie rzymskiej 300,000 
lirów, z których 200,000 dał na poszkodowanych. 
Muszę sprostować cyfry, bom się dokładnie o nich 
dowiedział. W kasie rzymskiej znalazło się 500 
tysięcy lirów, król dał rzeczywiście na cel powyż: 
szy 200,000. 

Drugą rzeczą której zapomniałem, albo raczej na 
którą nie zważałem, był list króla do Papieża. 
Dzienniki tutejsze głośno o nim mówiły, i mogę 
wam treść jego dokładnie podać. Pisał król, że 
donosi Ojcu Św. o tem, że przyjechał do Rzymu, aby 
nieść pomoc nieszczęśliwym poszkodowanym przez 
wylew. Ma sobie za obowiązek sprawić się Ojcu Sw. 
o tem, a razem zapewnić gó o najszezerszych in- 
tencyach i życzeniach i synowskiem przywiązaniu 
i czci. Oto cały list. Nie było mowy o wizycie, 
to jest nie prosił o nią, a co jeszcze godniejsza 
uwagi nie prosił o błogosławieństwo. Była w tem 
pewna racya, bo wiedział, że ani jednego ani 
drugiego nie otrzyma: więc wolał nie prosić na- 
daremnie. Zresztą ani słowa o prawdziwej przy- 

czynie jego przyjazdu; i rozumie się, Ze u fortiori 

trzeba mu było o tem milczeć. Papież wyraził się 

o tym liście a z jego powodu o królu z wiclkiem 

politowaniem. 

Ponieważem wspomniał o Papieżu, więc na koń- 
cu dodam, iż zastanawia wszystkich jak jest zdrów, 
ak przytomny, jak silny. Com pisał o jego zazię- 


dymisyi p. Bannevillle 


ak jak tu w Rzymie po bieniu, już dziś minęło zupełnie. Uważają to wszy- 
scy wierni za jakiś szczególny dowód opieki i ła- 
ski Bożej nad kościołem; bo jakem się już raz 
wyraził, Papież tem 
zdrów, tyle dla kościoła czyni ile dawniej najświe- 
tniejszemi swemi czynami. 


Krakow 16 stycznia. Sąd wyższy krakowski 
mianował Dra Zygmunta Lewandowskiego le- 
karzem sądowym w Krakowie. 


Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała Piotra 
Kolbuszewskiego, kontrolora przy sprzedaży 
soli w Stebniku, tymczasowym poborcą Żej klasy 
przy sprzedaży soli w Lacku. 


W iedeń 15 stycznia. Na dwóch ostatnich po- 
siedzeniach delegacyi austryackiej w Peszcie, Z 
których podajemy sprawozdanie, przyjęto prawie 
wszystkie tytuły główne budżetu wojennego 2g0- 
dnie z wnioskami wydziału budżetowego. Tak 
wnioski mniejszości, równobrzmiące z przedłoże- 
niem ministra wojny, jak i te które przewyższały 
w żądaniach wnioski większości pod względem wy- 
kreśleń, pełne posiedzenie delegacyi odrzuciło. 

Zanim w piątek przystąpiono do porządku dzien- 
nego przedłożył przewodniczący dwa wnioski mi- 
nistra wojny. W pierwszym z nich żądał tenże na 
przeprowadzenie podziała wojska według okręgów 
werbunkowych lub w ich pobliże i na pokrycie 
zakupna rozmaitych materyałów, 
kład ułatwiający mobilizacyę jednorazową kwotę 
2,536,257 złr.; W 
sztabów i dywizyj 
złr. Przechodząc do porządku: dziennego przyjęto 
tytuły od 4 do 11 zgodnie z przedłożeniem wy- 
działu. 

Przy tytule 5: Zakłady naukowe wojskowe, przy 
którym wydział ze względu na ważność tych za- 
kładów wniósł, aby uchwalono kwotę 1,063,442 
air. (rząd wnosił 1,080,705 zlr.), 
Rechbauer za wnioskiem mniejszości; 
mianowicie, że przy zakładach naukowych wojsko- 
wych używani są nauczyciele za nadto wysoko pła- 
toi i dla tego wniósł, aby wykreślić 47,000 zir. Dr 
Weber był za zniesieniem zakładów nauczyciel- 
skich dla podoficeréw. Dr Fig uly przemawiat ró- 
wnież za wnioskiem mniejszości. Minister woj- 
ny broniąc 
k'e uznanie znalazły jego zasady co do reformy 
zakładów w mowie będących i przytoczył, czego 
się w nich wojskowi uczą, wyrażając zarazem po- 
wątpiewanie, aby w szkołach cywilnych za te sa- 
me pieniądze mogli się tego samego nauczyć. Nie- 
podobna jest naraz znieść wszystkie 
czas głosowania przyjęto wniosek wydziału. 

Tytuły 6 do 11 przyjęto prawie bez _dyskusyi; 
tytuł 12 po obszernem wyjaśnieniu pułkownika 
Tunklera, tytuł 13, 14 i 15 wraz z wniesione- 
mi rezolucyami, wreszcie tytuł 16 i 17 przyjęto 
również według wniosku. wydziału. 


Pogranicze wojskowe. Wydział wniósł, aby wykre- 
Ślić cały tytuł. Minister wojny zwracał uwagę, że 
rozwiązanie pułków potrwa jeszcze kilka miesięcy 
oraz że żąda kwoty 980,373 złr. nie na admini- 
stracyę lecz na wojsko, które jest integralną czę- 
ścią wojska austryackiego i które walczyło za pań- 
stwo na wszystkich polach wojny w Europie. Po- 
granicze, 
koszta przeto pokryte będą według stosunków kwot. 
Jest on za wcieleniem Pogranicza bo w obecnem 
życiu ludów jest ono anomalią, lecz stosunki nie 
dozwalają, aby je gwałtownie rozwiązać. Dr Rech- 
blauer nie chce, aby w stanowisku prawnopolity- 
cznem Pogranicza stworzono prejudykat; jest tylko 
dla tego za wykreśleniem gdyż koszta mogłyby być 


pokryte z własnych dochodów, które z Pogranicza |dzi — a w ten sposób nauczyciel i Śpiewak, czy Wersal 16 grudnia 1870. ; 

wynoszą dwa miliony, a koszta tylko 700,000 złr.|pałamar w cerkwi będzie już życie całe ślepem Wilkelm 

Podatki wpływają do skarbu węgierskiego. narzędziem w rękach Moskali. Aby propaganda tem nen” 
VON: 


sów są bardzo 
lasy są pod wodą. Dr Banhans utrzymywał, że 
Pogranicze ma skarb 
cy kolo 20-milionów, 
dobyć, inaczej utraca się go nie sprzedając zaso- 
bów drzewa. Minister wojny oświadczył dalej, 
że Pogranicze potrzebuje także pieniędzy na cele 
kultury, nie posiada bowiem dotychczas kolei żela- 
znych. Podczas głosowania odrzucono przedłożenie 
rządowe. j 


wydziału. 
szości. Dr 
mieszczenie kwoty 1,981,000 zlr., tak jak wyma- 
ga przedłożenie rządowe, wykazując, że zdolni pod- 
oficerowie są podporą armii. 


państwo żadnych ofiar. Jen. Gablenz również 
przemawia za wnioskiem rządu; dopóki nie ma u- 
stawy o wynagradzaniu podoficerów, powinno się 
państwo o to starać, 
Minister wojny rzekł w końcu, że dla naszej 
armii zdolni podoficerowie podwójnie są potrze- 
bnymi, 
teresie państwa, 
czuym. 


cały budżet wojenny tak zwyczajnych jak nadzwy- 
czajnych wydatków wraz z rezolucyami wniesione 
mi. Prócz tego Dr Giskra w dłuższej przemowie 
uzasadniał swój wniosek w wydziale postawiony, 
aby wybrać komisyę, kt6raby się zajęła ułoże- 
niem stałego normalnego budżetu wojennego w cza- 
sie pokoju. 


nym jeszcze niektóre przedmioty z budżetu wojen- 
nego, ewentualnie zaś sprawozdanie wydziału bu- 
dżetowego co do zawiadomienia ze strony delegacyi 
węgierskiej, 
sobów armii. 


YO R A a CZT PZ” 


CZAS z Wtorku 17 Stycznia 1871. 


sły promyk zbawienia, lecz jako najskuteczniejszy 
w tej chwili czynnik, mogący rychło złe na lepsze 
zamienić. Że stanowisko Werdera musiało być za- 
grożone, świadczy jego pospieszny, prawie ucieczce 
równający się odwrót z Dijon do Vesoul; odbył on 
bowiem w 3 dniach 16 mil. 


skarbowego, następnie wydziału budżetowego ma- 
rynarki, wydziału budżetowego ministerstwa spraw 
zagranicznych, a wreszcie sprawozdanie wydziału 
budżetowego wojennego. 

— Prezes miristerstwa węgierskiego dał nastę- 


pujące wyjaśnienie co do stanu wojska: Z kóńcem 1 3 2 : 
r. 1870 wynosił stan czynny armii wspólnej po od-|  Rówuy pośpiech rozwija teraz dowództwo pruskie 


trąceniu 55,229 przeniesionych w r. 1869 do Hon- | w ściąganiu posiłków dla armii wogezkiej, doszłej 
wedów ludzi; 798,646 wojska. Od tego odciągnąć | już do znacznej siły. Korpus 2gi (pomorski pod 
jeszcze trzeba 53,465 ludzi z Pogranicza wojsko- | wodzą jenerałn Fransecky) przeznaczony do armii 
wego, 4%, zwykłego co rok ubytku t. j. 31,945 lu- | księcia Fryderyka Karola, równie jak korpus Tmy 
dzi i wreszcie 23,200 ludzi przeniesionych w T. (westfalski) zapewne już w najbliższych dniach po- 
1870 do Honwedów; pozostaje przeto 690,033 lu- |łączą Sig pod Lure i Belfort z Werderem i Za- 
dzi, do tego kontyngens na r. 1871 w liczbie 95,474, strowem. Jenerałowi Bourbakiemu musi przeto 
z końcem więc r. 1871 stan czynny wynosić będzie | bardzo zależeć na bezpośredniem połączeniu się 
785,511 ludzi. jak najrychlej z oddziałami Cremera i Bressola, i 
— N. Pan mianował namiestnika Tyrolu i Vor- | uderzeniu przeważnemi dziś jeszcze siłąmi na Lure. 
arlbergu hr. Kaspra Lodrona i komendanta woj- | Siła jego wzrośnie tym sposobem do 100.000 lu- 
skowego tamże Fmp. bar. Józefa Philippovica dzi i liczyć jeszcze może na pomoc posuwającego 
v. Philippsberg radcami tajnymi z uwolnie- się wschodniemi stokami Cote d'Or ku Chatillon 
niem od taksy. sur Seine Garibaldego, którego siła wynosi 40.000 
ludzi. Każda jednak godzina nie dobrowolnej, lecz 
Rosy a. 


jak przypuszczamy , okolicznościami zrzadzonej 
zwłoki może być zgubną dla Bourbakiego. Niedłu- 
Ilekroć sprawozdanie z czynności komitetów sło- 
wiańskich w Rosyi dostaje się do wiadomości pu- 


go zapewne potrwa uparte milczenie telegramów 
o operacyach wojennych w tej stronie, jeżeli znów 
blicznej, zwykliśmy zwracać uwagę na cyfry wy- 
datków, będące cyframi agitacyi prywatnej mo- 


nierozwieje się nadzieja powodzenia Bourbakiego 
przez szczęśliwe przecięcie komunikacyjnych pru- 
skiewskiej w duchu panslawistycznym. Komitet sło- skich i odsiecz daną Belfortowi. : 
wiański w Moskwie istnieje już rok czternasty i| Trzechdniowe krwawe boje wd, 10, 11 i 12 
coraz większą rozwija czynność pomiędzy ludami |bm. pod Le Mans zakończyły się odparciem po za 
słowiańskiemi, szezegölniej potudniowemi. Do cza- Sartę armii jenerała Chanzy, położenie jej jednak, 
su wystawy etnograficznej w Moskwie komitet nie | pomimo doniesień pruskich o jej rozproszeniu, nie 
rozporządzał zbyt wielkiemi funduszami; roczny zdaje się być do tego stopnia zwątpionem, jak to 
budżet jego nie dochodził niekiedy nawet do 200 rs. W. Książę Meklenburski w swych. depeszach do 
a wyjątkowo tylko przenosił 5,000 rubli. Od przy: | małżonki swoj twierdzi. Kwatera jego pozostała 
jazdu Słowian do Moskwy działalność komitetu jak dawniej w Montfort, a przednie jego straże nie 
znacznie się ożywiła; w każdym z lat ostatnich dalej się posunęły do wieczora 12go, jak na pra- 
komitet ma wydatków przeszło 10,000 rubli, a do-| wy brzeg strumienia Savigne l'Eveque; co w trzech 
dać do tego należy sumy wydawane przez filie ko- dniach wyniosło zaledwo 2 mile przybytku teryto- 
mitetu niedawno założone w Petersburgu, Warsza: |ryum. Do tej obrony, ustępującej tylko krok za 
wie, Kijowie, Odesie, a mające się zwiększyć przez krokiem, przyczyniła się szczególnie wyborna po- 
zapowiedziane założenie filij w Kazaniu 1 innych stawa jenerała Jauréguiberry, jak niemniej wale- 
miastach. Całą sumę łożonych przez komitety w eznosé wyższych oficerów marynarki, którzy praw- 
Rosyi pieniędzy na propagandę panslawistyczną dziwie cudów dokazuja. ABT 5 
wyliczyć można w ten sposób na 50,000 rubli, a Ks. Fryderyk Karol, który posunął się naprzód 
obejmuje ta cyfra jedynie prywatną inicyatywe ko- Z południowego wschodu, wprawdzie zajął Le Mans, 
mitetu, nie dotykając nie tylko propagandy rządo- | lecz zapomniał w depeszy dodać, że był tylko pa- 
wej, ale nawet prywatnej za pośrednictwem komi-|nem części miasta, położonej na lewym brzegu 
tetów uskutecznionej. W razie bowiem, gdy komi- Sarty. Brzeg prawy złożony Z górujących nad rze- 
tet nie posiada. dostatecznych funduszów do wyko- | ką wyżyn pozostał w rękach francuskich , a ‘oko- 
nania jakiego dzieła, jeden z jego członków zajmu- |liczność, Ze Prusacy nie sforsowali natychmiast 
je się wyszukaniem i zebraniem potrzebnych érod- przejść rzeki, każe przypuszczać, że Chanzy nie 
ków i komitet używany jakby za ekspedytora, nie|w rozprószce lecz w porządku przedsięwziął odwrót. 
wlicza otrzymanej do. przesłania sumy do swego Może on przeto mieć w każdym razie dostateczne 
budżetu, a pomimo tego przy nim pozostaje zasłu- siły, aby stawić znaczne trudności w przejściu rzeki 
ga i cel propagandy. osiągnięty. Księciu Fryderykowi Karolowi, a następnie z całą 
Wszystkie komitety słowiańskie działają za po- |armią pójść bez przeszkody pod Laval i przeciw 
mocą popierania prawosławia i szkół, W pierwszym liniom Caranton. | te A 
celu posyłają do biednych cerkwi w południowej 0 dzialaniach Faidherba, który ma dziś przeciw 
Słowiańszczyznie ornamenta, obrazy, przybory: i [sobie Goebena, nie dotąd nie słychać. WR 
ubiory kościelne; biorą do siebie dzieci -szezegöl- Prusacy którzy zaraz z początku wojny zagięli 
niej bułgarskie i uczą je śpiewów kościelnych w parol na posiadanie Alzacyi a następnie części Lo- 
których wedle moskiewskiego zwyczaju imię Cara |taryngii, dziś już uważać się zaczynają za panów 
nieustannie się powtarza w modlitwie. Podobnie | każdego kawałka ziemi francuzkiej, gdziekolwiek 
wykształceni na Moskali śpiewacy rozsyłają się po stopą wojsko ich stanęło. I tak Moniteur officiel 
cerkwiach w krajach południowych i tam, zakłada- du gouvernemant général du Nord de la France 
ja szkoły moskiewskie, lub moskiewskim natchnio- et de la prefecture de Seine et Oise, wychodzący 
ne duchem. Do, szkół posyła komitet książki ro-| W Wersalu, ogłasza w d. 8 b. m. następujący de- 
syjskie szkolne, aby zapobiedz brakowi książek i kret królewski : ie HO 
ostatecznie szkoła staje się czysto moskiewskim | Ze względu na sprawozdanie z 15 grudnia, po- 
zakładem. Uczy. w niej człowiek umiejący wpraw- stanawiam utworzenie nowego jeneralnego guberna- 
dzie swój język narodowy, ale przejęty duchem torstwa które obejmować będzie ogół zajętych 
moskiewskim, stara się tylko siać dalej przekona- w północnej Francyi krajów. Departament Sekwany 1 
nie o potędze carskiej. Łatwiej mu nawet uczyć Oisy, przynależący dotąd do okręgu Reims, przy” 
po rosyjsku, gdyż tam pobierał nauki w tym ję- łączony zostanie do nowo utworzonego jeneralnego 
zyku; w około Siebie nie znajduje żadnego cywili- gubernatorstwa, którego zarząd poruczam k. sa- 
skiemu ministrowi wojny, jeneral-porueznikowi Fa- 


zowanego żywiołu, chyba podobnego sobie propa- |SX! } 
gatora; książki szkolne moskiewskie dostaje od ko- heitan przeznaczając mu Wersal za tymczasową 
siedzibę. 


mitetu słowiańskiego, innych wcale nawet nie wi- 
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drugim zaś na pomnożenie 
brygad, i t. p. kwotę 281,244 


przemawiał Dr 
podniósł 


przedłożenia rządowego wykazywał, ja- 


zakłady. Pod- 


Dłuższa zaś dyskusya wywiązała się przy tytule 18: 


dopóki istnieje, jest instytucyą wspólną, j 


silniej szła, komitety kształcą w Rosyi pewną li- 
czbę młodych ludzi, bądź to w seminaryach, bądź 
w szkołach a nawet uniwersytetach. Cerkiew więc 
i szkoła, dobrze zaopatrzone w moskiewskich pro- 
pagatorów dają siłę działalności komitetowi. 

Opisany tu sposób postępowania niemal wy- 
łącznie odnosi się do Słowian tureckich, szczegól- 
niej Bułgarów i Bośniaków; dla innych a zatem 
głównie d'a austryackich nie służą podobne rze- 
czy — gdyż najprzód w Austryi panuje wolność, 
łatwość uczenia się, wszędzie są szkoły narodowe, 
niektóre lady słowiańskie mają wyrobioną litera- 
turę przynajmniej do elementarnego nauczania, a 
nakoniec w Austryi nie wielu jest prawosławnych. 
Do Austryi też głównie idą książki moskiewskie, 
dzienniki, nauki o potędze Rosyi, broszury o zje- 
dnoczeniu Słowiańszczyzny, a pomiędzy tem elemen- 
tarze dla nauki języka po szkołach i obrazki lub 
medaliki prawosławne, mające przygotować lud do 
nabrania zamiłowania dla cerkwi. Ludy słowiańskie 
w znacznej części niewykształcone, niezadowolone 
ze swego losu przyjmują dary, a w nich znajdują 
ciągłą mowę o Carze oswobodzicielu, który posia- 
da lekarstwo na wszelką nędzę, na wszelką troskę; 
to lekarstwo, to ziemia, lasy, pastwiska, zniżenie 
podatków, a Car już. 60 milionów chłopów uszczę- 
Śliwił w podobny sposób. Jest więc cel dopięty, 
mniejsza o rozbudzoną zawiść i chciwość; mniejsza 
o to co Car i dla ilu zrobił milionów; biedny, przy- 
ciśnięty chłop w nim zaczyna upatrywać nadzieję 
polepszenia swego losu, a 0 to właśnie chodziło. 

Przypomnieliśmy postępowanie komitetów sło- 
wiańskich, z okazyi nowego rocznego sprawozda- 
nia komitetu w Petersburgu. Moskale dowodzą, że 
to tylko niewinna dobroczynność, a tymczasem to 
propaganda zupełnie urządzona i systematycznie 
prowadzona. Komitet petersburski w przeciągu lat 
dwóch miał 23,000 rubli dochodu, z których wydał 
12,000 rubli, a resztę pozostawia jako kapitał za- 
kładowy. Działalność jego objawia się podobnie do 
tego cośmy wyżej powiedzieli. Oto są działy w bu- 
dżecie: cerkwie prawosławne, szkoły, literatnra i 
sztuka, szerzenie wiadomości o Rosyi i rozprze- 
strzenianie znajomości języka rosyjskiego, naucza- 
nie Słowian w Rosyi, zapomogi pojedyńczym 080- 
bom pochodzenia słowiańskiego, szerzenie wiado- 
mości o Słowianach w Rosyi. Na ostatni dział prze- 
znaczona najmniejsza kwota. 


Pułkownik Kónig powiedział, że dochody z la- 


szczupłe, gdyż od listopada 1869 Jeneralny gubernator Fabrice wydał w skutku 


tej swojej nominacyi następującą odezwę : 

JKMość król pruski naczelny wódz armij nie 
mieckich raczył z przyzwoleniem JKMości króla 
saskiego, zamianować mnie jeneralnym gubernato- 
rem departamentów na północy Francyi, które 
świeżo przez wojska sprzymierzone zajęte zostały, 
a nie tworzą części jeneralnego gubernatorstwa 
Reims, to jest Sommy, Oisy, niższej Sekwany, 
Eury, Loiry i Loiru. Podając tę królewską nomi- 
nacyę do wiadomości wyż wspomnionych departa- 
mentów, mam prawo spodziewać się ze strony ich 
ludności spokojnego i uprzedzającego zachowania 
się, jakie zresztą leży w ich własnym interesie. 
Mam także silną nadzieję że każdy wstrzyma się 
od wszelkiego bezpośredniego lub pośredniego nie- 
przyjacielskiego , lub. przeciw interesom armij 
niemieckich skierowanego aktu. Przedewszystkiem 
rozkazuję wszelkim władzom municypaloym i rzą- 
dowym, aby sciśle wypełniali rozkazy, które za- 
rząd jeneralny prześle im przez swe organa, i pro- 
szę ich o poparcie, aby bez wielu trudności 
odpowiedzieć obecnemu położeniu. _Postanowiwszy, 
każdego o ile można w jego własności utrzymać 
i bronić, ciężary równo rozdzielać i czuwać nad 
bezpiecaeństwem publicznem, spodziewam się że 
nie będę zmuszonym do użycia surowości prawem 
wojny zastrzeżonej. 


Wersal 6 stycznią. 
Jenerał-porucznik Fabrice 


Minister stanu. 

Czytamy w Staałsanzetgerze Z pierwszych dni bm: 

Dni od powrotu kwatery głównej 2ej armii do 
Orleanu aż do końca grudnia, były stosunkowo spo- 
kojne, nieprzyjaciel nie wdał się nigdzie w wię- 
kszą akcyę; charakter operacyi 2ej armii był od- 
porny, zadaniem jej było utrzymać nieprzyjaciela 
w szachu i odpierać energicznie jego zamiary od-. 
sieczy, gdziekolwiekby się okazały. 

Najbliżej nieprzyjaciela znajdował się 10ty kor- 
pus (jenerał Voigts-Rhetz). Kiedy ten w dniu 16 
z. m. zabrał cofającemu się do Le Mans nieprzy- 
jacielowi pewną ilość dział i jeńców, wysłał jene- 
rat-feldmarszatek książę Fryderyk Karol w d. 17 
oddziały jego z Vendóme, by ścigać dalej nieprzy- 
jaciela ku Epinay. W zawiązanej utarczce forpoczto- 
wej, przejęto listy urzędowe jenerała Chanzy wiel- 
kiej wagi; obejmowały one bardzo szczegółowe 
wiadomości o sile i ruchach wojsk francuskich; 
dzień przedtem przejęto i w Vendóme listy, a choć 
takowe były tylko po większej części prywatnej 
natury, to dawały jednak pogląd na wewnętrzne 
urządzenie francuskiej armii nadloarskiej. Podczas 
kiedy część 10go korpusu ścigała nieprzyjaciela ku 
zachodowi, rekognoskowała inna część ku połu- 
dniowi na Chateau Renault ku Tours, dotarła dnia 
19 grudnia do St. Calais na gościńcu Orleans-le- 


w samem drzewie, wynoszą- 
który trzeba tylko umieć wy- 


22 przyjęto bez dyskusyi według wniosku 
Do tytułu 23 zgłoszono wniosek mniej- 
Grocholski wniósł imieniem tejże 


Tytuł 


Do utworzenia funduszu zastępców nie podniosło 


aby ich zjednać dla armii, 


dla tego uchwalenie tego tytułu jest w in- 
zarazem jest czynem patryoty- 


W sobotę zaś załatwiła delegacya austryacka 


Przyszłe posiedzenie jutro. Na porządku dzien- 


że wysłała komisyę do zbadania za- 
Wydział ma wnieść: Uchwałę dele- 
gacyi węgierskiej zapadłą na ósmem jej posiedze- 
niu d. 15 grudnia 1870 r. co do wysłania komisyi 
mającej zbadać wszystkie zasoby wojskowe przyj- 
muje się do wiadomości, a delegacyi węgierskiej 
przesyła się odnośne o tem zawiadomienie. 

Po zupełnem ukończeniu obrad nad budżetem 
wojennym, wydział zdawać będzie sprawozdanie z 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych. Co do 
funduszu na wydatki tajne uchwalił wydział wnieść 
zamieszczenie kwoty 200.000 złr. 

— Delegacja węgierska odbyła także posie- 
dzenie w końcu zeszłego tygodnia, na którem u- 
chwalono nie pierwej rozpocząć pełne posiedzenia, 
dopóki wydział budżeta wojennego nie ukończy 
swych prac. Posiedzenia te przeto rozpoczną się 
dopiero prawdopodobnie po 21 bm., a wtedy przyj- 
dzie na stół Izby najprzód sprawozdanie wydziału 


Weatr wojny. 


— 


Po Paryżu, o którego okropnem położeniu nie 
mieliśmy w dniu wczorajszym żadnej dalszej wia- 
domości, największą dziś zwraca na siebie uwagę, 
armia wschodnia, jako, nie powiemy, jedyny niezaga- 


Mans; posuwający 


sowi, 
były niestety bęz strat. 
Kraatz opór. 
mieckie, gdy jednak dowódzca oddziału wysłał kil- 


łaskę. Jenerał Kraatz nie udał się jednak do By 
Tours lecz do wsi okolicznych. Rozkaz jaki otrzy- = 


cięcie oddziałowi odwrotu, lecz dowödzca jego pod- 
pułkownik Boltenstern, starł się z nim tak Śmiało 
i walecznie, że choć ze stratą 100 ludzi, przebił: 


wiadomem, 


poprzerzynanego rowami i lasami podaje mnie 
szym oddziałom ruchomym pomyślne zasadzki. K 
walerya dotarła aż do Vierzon. 
9go kopusu, składający się Z 
kilku szwadronów i jednej bateryi, 
pod komendą jenerała Rantzau do Montargis, 
tam rekognoskować i zburzyć kolej z Gien do N 
vers. 
oddziału pomiędzy Miennes i Cosne na nieprzyj 
cielską piechotę i kawaleryą. 


rekonesansowy, złożony z kawaleryi i nieco pie 
choty, przeszedł aż do Aubigny, 2 
na nieprzyjaciela. Przy dalszem jego posuwaniu S 


tami i nieprzyjacielską kawaleryą. 
wedle nadeszłych raportów, mają 
ne znaczne jeszcze siły. Zauważyć jeszcze należy, 
że dnia 24 grudnia 
kwatery w Orleanie 
otrzymał przeznaczenie W kierunku. północnym. 


dziesięciu dniach grudnia; wysunęła ona swe czoła 


na wschód, 
nem zajmowanym przez nieprzyjaciela nieustajy 


się ku Tours oddział pod roz 
ami jenerała Kraatz-Koschlau, napotkał po dru- 
stronie Monnaie na nieprzyjaciela i odparł go ` 
za Notredame d’O6. Przy tej sposobności doko. 
2gi pomorski pułk ułanów N. 9 z dywizyi ka- 
eryi Hartmana, która dodaną jest 10mu korpu- 4 
dwóch świetnych ataków, które jednak nie 7 
W Tours znalazł jenerał 
Obywatele strzelali na wojska nie- 


tuzinów granatów do stolicy Touraine, kazał A 
r wywiesić białą chorągiew i przybył prosić o 


1, nie polegał też, jak słychać, na zajęciu mia- | 
, lecz celem jego był jedynie rekonesans i zbu- 
linii kolejowej Tours-Le Mans. Po- 


zeważnych o wiele sił nieprzyjacielskich było od- 


Gdy zajęcie 


dwóch batalionó 
wysłany zosta 
b 


Kilka dni później napotkał dowódzca tego E 


Inny ku Bourges z Orleanu wysunięty oddział 


nie napotkaws 
ednak, znalazł pod La Chapelle starcie z forpoc 


Pod Bourge 
być zgromadz 


korpus bawarski opuścił s 
i na okół tego miasta i in 


Owoż. ruchy i operacye 2ej armii w ostatnich 


"zachód i południe, by mieć nad ter 


lus: 
mos 
Krakow 16 stycznia. Opuszczają nas codz = 
weterani sprawy naszej. Czy zwątpili w ostatni wy. rac 
dek walki, jaka się toczy między prawem, słisznością no 
a siłą, czy lituje się nad nimi Pan Bóg i zabiera ich 
do swej chwały, aby nie patrzeli dłużej i nie bolol znac: 
patrząc na to co się dzieje? Dziś o „godzinie 5ej z re czne 
na pożegnał się z tym światem Ludwik Lempicki, do ji 
nator kasztelan Królestwa Polskiego. Wypadkami re 
szczęśliwemi r. 1831 pozbawiony służby publicz | 
poseł Zakroczymski, oddał się na usługi obywatelskie 
i w dobrach swych w Sandomirskiem osiadłszy, pe y 
je, dopóki sit stało, Któż w kraju całym nieznał Plant kov 
i tego tak szeroko, wpływowo i gościnnie założoneg y 
tam koła i ogniska cnót polskich, to jest chrzeócijal 
skich, rodzinnych i obywatelskich, siedziby nowoczes 
go czcigodnego patryarchy? Iluż to ludzi ogrzało si do . 
przy cieple tego ogniska, iluż znalazło tam radę i pO dne 


moc, jak daleko sięgało światło tych usiłowań, który! = 


zawsze przewodniczyła miłość kraju i bliźniego ? We 


statnich dopiero lata Życia, oddawszy majątek dzieci p 
osiadł Ludwik Lempicki w Krakowie, w- dworku | 
przedmieściu Wolskiem „Odrobiną* zwanym, i tam © 4 
Żywał tej rzeskiej a swobodnej starości, jaką OpatrznoW re 
daje zasłużonym. Od paru miesięcy złożony choroby „pola 
zakończył piękny swój żywot, otoczony liczną rodzi! Pod 
i zadość czyniąc obowiązkom wiernego syna kościoła W ' 
— Z trzeciej listy składki na rzecz Polaków 3 
Francyi wynoszące 291 złr. 70 cent., 20 franków ; 
1 rubel i 3 talary, wręczyliśmy wczoraj hr. Moszj” 
skiemu, jako przewodniczącemu w komitecie wspat 6 


rodaków we Francji. [+2 

Czwartą składkę w ilości 600 złr. 20 cent. i a + 
franków przesłaliśmy wczoraj dla jeńców francuski 0 
w Poznańskiem na ręce banku pod firmą „Bniński 
Chłapowski i Plater“ w Poznaniu. 

— Dziś złożyli na ręce Redakcyi Czasu na jeńcó” - 
francuskich w Poznańskiem: p. Karol Klopas E 
z Zręcina przez p. Łukasiewicza z Chorkówki 200 a 
z Tarnowca: pp. Konstanty Piliński 15 zir, Mary 
Pilińska 10 złr., Teofila, Amelia i Jadzia Pilińskie gun 
Henryk Romer 3 złr., Marya Rodelet 1 złr.; M." 
z Kuliszówki 80 złr.; F. Kluczycki 15 rubli; Wład 
sław Rojek bernardyn w Kalwaryi Zebrzydowskiej, WE 
brane między bracią zakonnikami 13 złr. (a mianowić” 
kustosz X. Antoni Mikosz 1 złr., X. Feliks Szukieić > 
5 złr., X. Fabian Mikocki kaznodzieja 2 zir., br. R 
ger Malarczyk 5 złr.); J. Niwicki w Kierlikówki 5 85 
z Rudy 45 złr. (t. j. Wanda Pietruska 20 złr. ia 
Pietruski 15 złr., N. N. 10 złr.); Franciszek Sal; 
z Ranizowa 2 złr.; Róża Szeptycka (na rannych fra 
cuzów) 25 zir.; X. H. S. przez p. Kahane z Ustrobl! 
10 złr.; hr. Władysław Komorowski x Hawıy ye 
25 złr.; przez p. Ludwika Jędrzejowicza p. Adolf BY 


sg a pid: rar ie als 


Dnia 16 b. m. przeniósł się w Pierz- 
chowcu do wieczności 


Ludwik Spytek z Kępna 
KĘPIŃSKI, 


w 70ym roku życia. 


Stroskana rodz'na zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów więzie- 
nia, Sąsiadów i Znajomych na ob- 
chód pogrzebowy, który się odbę- 
dzie we Czwartek 19go b. m. 


w Niegowici. 
ad Ebersowej, zaopatrzył 
Salon Mod ey Sibel Kale 
tów wiedeńskich, (w cenach. b:rdzo nis- 
kich), a przy tem ma jeszcze coskolwiek 
i Kwiatów paryskich. Przyjmuje obsta- 
lunki Sukien i Zarzutek balowych, i ma 
już kilka Tcalet gotowych. — Ulica Flo- 
ryańska N. 329, II. piętro. (101) 


Konkurs. 
N. 984. (61-2-3 
Celem prowizorycznego obsadzenia po- 
sady przy Magistracie w Starym Sączu, 
jako to: Hasyera, z roczną płacą 
300 złr- w. a., z obowiązkiem złożenia 
kaucyi w tejże ilości, i zarazem jako Re- 
ferenta, w którym z urzędem poborcy 
miejskiego połączony jest obowiązek kon- 
cepisty, w zakresie miastu! właściwym, a 
to za rocznem wynagrodzeniem 200 złr. 
w. a., zostaje nisiejszem Konkurs z tą u- 
wagą ogłoszony, że kompetujacy o te 
posadę winien będzie mieć ukończone 
szkoły prawnicze, Podania mają hyć wnie- 
sione do Magistratu w Starym - Saczu, 
do którego to celu termin do ostatnie- 

go Lutego 1871 wyznacza się. 
Stary-Sącz dnia 7 Stycznia 1871. 
Burmistrż : 
Zagórowski. 


Dó wydzierżawienia 
w dobrach Wisnickich: 


. Propinacya w mieście Wiśniczu, 
Starym Wiśniczu, Kopalinach, 0l- 
chawie w Połomiu i w Leksandro- 
wy, z browarem w Starym Wiśni- 
czu od 1go Lipca 1871 r.; czynsz 
roczny złr. 7,000 w. a. 
propinacya w Serwońcu, w Dołu- 
szycach, w Kurowie i w Małym 
Wiśniczu, od 24go Czerwca 1871; 
czynsz roczny złr. 2,500 w. a. 
Propinacya w Mokrzysce, Szczepa- 
nowie i Buczu od 24g0 Czerwca 
1871; czynsz roczny złr. 900 w. a. 
w dzierżawę trzechletnią. 
. folwark Olchawa od 24go Czerw- 
ca 1871 na lat sześć, czynsz ro- 
czny złr. 600 w. a. 

Rola w Łomny od 29go Września 
1871 na lat sześć, czynsz roczny 
ar. 100 w. a. 

Oprócz czynszu dzierżawnego każ- 
den dzierżawca opłaca podatki. 

Oferty podawane być mają: do Kon- 

troli Zarządu dóbr Ordynacyj Zamojskiej 

w Warszawie, w pałacu pod Nr. 472 

bezpośrednio, lub przez Zarząd dóbr 

Wisnickich 

po dzień 1 Marca 1871 r. 
Każda oferta zawierać ma: 

a) przedmiot dzierżawny, 

b) offerowany czynsz roczny, liczba- 
mi i słowami wyrażony, 

c) oświadczenie, iż offerent zna i 
przyjmuje warunki konkurencyjne, 
tudzież warunki dzierżawne. 

d) wadium przy dzierżawach propina- 
cyjnych w wysokości dwóch czwar- 
tych, przy dzierżawach folwarcz- 
nych w wysokości jednej czwartej 
oferowanego rocznego czynszu w 
pieniądzach gotowych; oferty bez 
załączenia wadium, uważane będą 
za nie nieznaczące. 

Warunki dzierżaw i szczegółowe wa- 
= runki konkurencyj wolne do przeglądu 


w kancellaryi notaryalnej w Bochni. 
£(1877 — —3). 


Skład fabryczny Porcelany 


| J. Poya w Wiedniu, Naglergasse 9, 
zaleca na wyprawy i podarki: domiezki na 
kwiaty, wazy, maczynia do pisania, na 
| zapałki, koszyki na bilety wizytowe, na 
| chleb, na owoce, piękne porcelanowe bu- 
| kiety i przedmioty galanteryjne od 
| zwykłych do najparadniejszych. 
1 serwis stołowy dawnego kształtu złr. 
8:59, 10, 20 
1 modnego kszt., waza i sosnicz- 
ka, złr. 13:50, 13, 14, 15. 
1 serwis stołowy ząbkowany złr. 16, 
18. 30, 100. 


Il 


II. 


1 serwis stolowy dawn. kształt zł. 21, 

x 6. 
1 serwis stołowy: modna waza i sosnicz- 
ka złr. 25, 26, 30, 32, 


1 serwis stołowy ząbkowany złr. 3%, 
200. A 


a 12 osób na 6 osob 
SA sztuk 40 sztuk 


1 serwis na kawę lub herbatę na 6 osób, złr. 
| 34, 4, 5, 6, 8, 10 do 30. 
1 dto na 12 osób, złr. 6, 8, 10, 20 do 60. 
1 serwis do mycia 8 sztuk, złr. 4, 6, 8, 10 
do 30, cały biały złr. 2:60, 
1 umywalnik z lanego żelaza, złreńs. 7, 8, 
10, 16. (16-10-) 
Najlepszy Kit porcelanowy 25 cent. — Pro- 
szek do czyszczenia 20 cent. 
„Polecenia za pobraniem należytości wyp ©} 
niają się najstaranniej. — Cenniki franco. 


Wydawca; Stanisław hr. Tarnowski, 


a, dE ie 


| ZEE 
Pikant! Interessant! 
8 höchst pikante interessante Bücher, dicke 
‚Bände (nicht Bändchen) mit versiegelter 
Beifügung von 20 feinen Bildern, versen- 
det gegen Eirsendung von 5 fl. óstr. Bank- 
Noten. 


OBWIESZ; 


Podpisana Jeneralna Dyrekcya Towarzystwa kolei Moszyc- 
ko-Boguminskiej (Oderbergskiej), ma zaszczyt 


donieść Szanownej Publiczności, że częściowa przestrzeń 
Cieszyn — Żylina (Sillein) 
w dniu S$ Stycznia r. b. 


na publiczny użytek oddaną została. 


Rozkład jazdy na przestrzeni Bogumin (Oderbg- Sil- 
lein) Zylina, od powyższego dhia zaprowadzony, jest po- 
dany w dotyczących Obwieszczeniach i plakatach 


Jeneralna Dyrekcya. 


Siegmund Simon 
in Hamburg, gr. Bleichen 31, 
(15°-1-) Bücher Exporteur. 


Ogfoszenie konkursu. 


Celem wydzierżawienia sceny nie- 
mieckiej w uprzywilejowanym teatrze ś.p. 
Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, od 
palmowej niedzieli 1871 na rok jeden, 
zaś ewentualnie na lat kilka aż do pię- 
ciu, rozpisuje się niniejszém konkurs, 
z wezwaniem, by chcący się ubiegać o 
tę dzierżawę, swoje podania najdalej do 
d. 8 Lutego 1871 r. do Zarządu Cen- 
tralaego fundacyi $. p. Stanisława hr. 
Skarbka we Lwowie wnieśli. 

Do tych podań należy wiarogodne po 
świadczenia co do wieku, moralności, 
dotychczasowego zatrudnienia, artysty- 
cznego wykształcenia i stanu majątko- 
wego ubiegającej się osoby załączyć, i 
w takowych wyraźnie wymienić, czyli 
ubiegający się o tę dzierżawę na jeden 
rok lub na kilka lat, bez subwencyi lub 
też z takową, a to w jakiej ilości — chce 
wziąść. 

Główniejsze zarysy kontraktu są : 

a) Przedsiębiorca będzie obowiązany 
niemietką scenę we Lwowie przez 
czas trwania kontraktu w dobrym 
stanie utrzymywać, o odpowiednie 


(62-1-3) 


Aby zęby i dziąsła w zdrowiu utrzymać 
wystarcza, aby je codziennie czyścić ZA 


Anatherynowa Woda do ust 


Dra J. G. Poppa, praktycznego. era zębów w. Wiedniu, Stadt, Bogner- 
asse Nr. 2. 

Używa jej się także z debera skutkiem nawet w bólu zębów, albowiem prze- 
szkadza tworzeniu się kamiennego osadu na zębach i rozszerzeniu się pruchnienia 
zębów, wzmacnia dziąsła miękkie i krwawiące się, leczy ból zębów i zgniliznę ust i 
usuwa nieprzyjemną woń pochodzącą z dziurawych zębów. — We flaszkach do ra~ 

. bycia bo 40 cent.w. niżej wymienionych Składach : 


w Krakowle: p. W.Redyk apt. „pod. Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J 
Jahn, p. L. Feintuch, Z pan Ernest Stock-mar apt., pan Dr apt. p. Sawiczewski 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego), p. Jakób Goldwasser na 
Stradomiu, w domu p. Deichesa i pan Wilhelm Fenz, w Rynku Głównym. 

we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 

N i p. J. Piepesa, aptekarza. 

siły artystyczne się starać, i przez = Ak ary Bees wa 2 p. Per Kaas, i p E. Keler apt. z w Bielsku p. Stan- 

3 — . J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. = ; 
Czas trwan'a kontraktu aż do cza- lapt = — W seeps p. Zminkowski apt.— WEG czaki: 62.03 Lema „iw OLE pak 
su zniesienia lub zmiany przywileju Peo nk KN ke pana ina ap pa Bobrowile DA: Grotowski apt. -- w Dro- 
: . . Dobrzaúski— w owie p. M. niecki — iewicz— - 

teatralnego dawać tygodniowo A-ry bone ae Muszyński — w en p. E EL een 20T Bogut A 

przedstawienia, a mianowicie: ope-|w Jazloweu pan Twardowski — w,Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 


KE : ¿| nicki — w Monasterzyskach pan Zarski — w Nowym Targu p. Laur — w Now Sączu p. 

ry, oper etki i komedye — tudzież | Kosterkiewiezowa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber pts = itsonorke p. Świdlski att A 
dramata i trzgedye. Ba zi o casks i Syn, Bi oe i pan od — w adoracji ip. K. Teich- 
18 SR : ka = owie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i alinowski — 

b) Przedsiębiorcy przysłużeć będzie wy w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, — w Sanóku p. J Jakliez, gi Rob. Barth i 


łączne prawo dawania redut i ba- 
lów maskowych w zabudowaniu tea- 


p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka;— w Tarnowie p. W. T. 
A. Wielogórski, p. H. Koy, i p. J. Reid apt. -- w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewiez 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za- 


skim czystej rasy Szorthorn. — 


tem, pod 14 korea wysiewu, z go- 
spodarskim pobudyakiem przy ulicy Krzyż- 
kowskiej, blisko miasta, przy gościńcu, 
pod L. 288. 


złoty me- 


w Währin 
Ceny Piwa z 


n | 
Zamówienia, za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należytości pocztą, wypełnia 
się jak najszybciej. Próżne naczynia upraszam odesl.é franco 


UB” Równocześnie przesyłam Piwo w 


o PERERA 


= WACIAW GŁOWACKI 


JUBILER, 


$ w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 


Sprzedaż bydła na chów 

: w Hojviku, — 
mianowicie jałownika z krzyżowania krów |? 
bernehsko-krajowych z buhajem angiel- 


Poczta Tuchów. 


: (1880--6) pod L. 83, 
Wtadystaw Kaczkowski. |: poleca swój świeżo zaopatrzony ts 
+ f nn 
aye st do spredanis|@4LoWarow zlotychisrebrnychi 
W Wieliczce J p 18% po cenach mae | bi 


dom z grun- 
y s BB" Zamówienia miejscowe i zamiejsco- | 
we uskuteczniają się jak najspieszniej. + 
BS” Zakupuje drogocenne kamienie, | 
złoto i srebro według ns] ( 
wyższego kursu. (94-2-) . 


SEE SEI SEILER IE SIE SEN 


E90-2) 


AR 


dal, 


fa 


SS. ES A 

iedniem, Wienerstr 
odstawą do dworca lub statku p:rowego w Wiedniq : 
pół butelki Pilznienskiego składowego . 17 c. 


g pod W 


© iedeńskie)P! dto Składowego Piwa. . „14 „| bez kabzli cyakowe 
pół ato Marcowego Piwa. . . . .17 „( pół centa taniej, po 
pot. dto Piwa Bock ROR Gy) ae u WIRES 


Zastaw za flaszkę 10 centów. | 
za 1 skrzynię na 50 flaszek 1 złr. 30 centów 
za 1 skrzynię na 25 flaszek — „ 80 centów 


(1781-8-) 
które przy oddaniu 
zwracı 


| 


i , dworzec lub state 
parowy w Wiedniu. : ; ; 
beczułkach po 5, 10, 20, 40 i 80 m 


KIKAO eee ae nee 
Essencya nerwowa iD" Moreil, 


Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III. 
Tysigckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, padaczce, kurezo- 
wi żołądka, osłąbieniu, reumatyzmowi i t. p. flaszka po $0 cent. i 2 złr. 


Dra Moreil Miaść do wcierania, 


jedyny i najlepszy środek przeciw dnawcści i gośćcowi, po 1 złr. 50 e. 
WA Do nabycia w Wrocławiu u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- 
mann; W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. = (23-16-26) 


po najtańszych cenach. 


tralnem, w którym -to celu zosta- | leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p Rejesch — w Zółkwi p. Nahlik po 
a CE a ANR M os dr 
jako-też do dawania scenicznych "od w ge TENDS NW osowonete Im dd mau s 1 = 
przedstawień przeznaczone, niemniej KELLER i ALT w Wiedniu. J 7 t D fi t 80 de 
używanie teatralnej biblioteki, de- a nn (¿$0 u nie 0 rze a ro era a ig sti 
koracyi i garderoby bezpłatnie, M: ja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozp0 mi 
Oferent winien. będzie przeciagu wa gadka aaa Fara plyeajgen™ de nojpyaniejozego, na 
RE i : t > A : | ego t ( uszczai N 'szelkiego rodzaju (twardej y. 
BR Ba Wytworne Doskonate Drbrze watowane AE ad nie eel els che a e RT za skutex jej reczy si | dz 
, s : > a i | ażde dziecko moze t czynność załatwić, Jedno pudełko (wystarczające na 1 po. Z 
rze Centralnem Zarządu fundscyi, w ce- Futro miastowe Ubiory męzkie, Palto zımowe. kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 20 bones: (121-2 Ne > pa 
lu ewentualnego zawarcia kontraktu, któ- 45 ZA. zadziwiająco tanio ; ae ir być pkn teki w BJ, Woda = des A RP to dn 
Ba ; PZ j wa s j wywabienia wszelkich plam z każ materyj, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przys fa 
ry dla przedsiębiorcy od dnia podpisania Kellera i Alia 18 zr. A jemnej woni można jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent, — Soli. l ta 
takowego, dla Zakładu 298 fundacyjnego Prawdziwe sied- Wiener dunstóścawe:N il tura paryzka na meble, do najpiękniejszego puliturowania sam: mu starych A 
dopiero po zatwierdzeniu onegoż, ze stro- miogrodzkie [gegenüber rose Sie ny Wyborowe i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek), Pla IM 
ny Rady Administracyjnej obowiązującym ne cke der Paniglgasse. — $ kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Mosyj pr 
się staje. Futro odróżne arranco: Palto Zimowe, pna pasta m aty na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy- ły 
MS darani nera Wa moria weeds  Wykłśdami sopo- N “= starcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówkę luh ja 
ea lanc a Bud i Ubiory nieodpowiednie najmodniejszego kroju za pobraniem. — W Krakowie główny Skład up. Jakuba Goldwassera 7 
ralnej Kancélaryl tundacyı, W zabudowa- wemi przyjmują się bez tru- przy ulicy Floryańskiej, Hotel „pod Różą — we Lwowie u p. S. Sroczyń« ~ 
niu teatralnem we Lwowie przegladnac. 40 złr. dności napowrót. 30 ztr. skiego, ulica Nowa pod L, 15 — w Tarnowie u p. B. Ringelheima. 


Z zarządu ‘centralnego Zakładu Ubo- 
gich i Sierot fundacyi ś. p. Stanisława 
hr. Skarbka, 

Lwów, 31 Grudnia 1870. 


EE" Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 


(143——3). sumienniejszą obsługę. (27-40-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. 


Pierwsze piętro 


z meblami; 


w Rynku pod L 39, jest miesięcznie od 
1go Lutego do wynajęcia. (63--3) 


Wieden 


er Hauptstrasse N, 11. 


Piwo pilznieńskie (czeskie). 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem Piwo pilznienskie 
od 28 lat się rozpowszechnił, istnieje pod firmą: 


Bürgerliches Bräuhaus in Pilsen, 
a piwo to prawdziwe można sprowadzać z pewnością tyko pod «dre- 
sem: Bürgerliches Bräuhaus in Pilsen. 
Wiadro kosztuje 5 złr, 90 c, netto za gotówkę na miej. 
scu w naszym browarze. (1781- 16) 
Pilzno (w Czechach) 1 Grudnia 1870 


Bürgerliches Bráuhaus. 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia 
w Krakowie: 
u pp. J. Jahna, W. Fenza i 
J, Trauczzńskiego. 


' Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 
(51-14-48) 


Bi 


h 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


Westphalia w Środę 35 Stycznia 
Silesia 


7 © 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 465, druga kajuta tal. ROO, 
Cena przewozu towarów: Ł. 9. od beczki o 40 stopach sześćścienn 


Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 8 


WACH 


PASTA E SIROP 1 K 


Zaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najuporczywsze 
o kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych płuc + 
an nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkieg 
Środek ten dla cudownych j 
pomieszczony bowiem został wśr 
właściwe władze, 
Skład główny w Paryzu u P. BERTHÉ, 24, rue des Ecoles; w Krakowie w aptece!P. J. Trauc- $ 
ZYNBKIEGO ; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznanie. $ 
u Dre MANKEWICZA. i 


ego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, | 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez £ 


(961-25- 
flambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej 


Bezpośrednia jazda stat- | kiem parowym między \ 
Hamburgiem i >Nowym Jorkiem, 
za pomocą pocztowych statków parowych: M 

Thuringia w Srode22 Lutego | | 


= N 
Cimbrta dto 1 Marca BO 
BB 


Międzypokład 55 ul 
ych hamburskich s o- 
va według umowy. (26-43) 

sgr. a: ao 
Barok Dajnptohiwć gr. Listy powinny być oznaczone: per Ham | 
Bliższych szozegółów udziela: August Bolten 


MIS" Zupełne i ważne kontrakty przewozu 
„Fer W WEDNIU, Neuer Markt Nr. 82 in. 


dto 8 Lutego E 


1 


puszozeniem (Primage) 15%/,; dla ordynaryjnych towarów, 


* suasigpca Wm. Millera w Hamburgu 
zawierajg umocowani Ajonci: Véa O ¿reir 
X. Kivessoóiile w KRAKOWIE. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


